Wychodzi we wtorek, czwartek t 
sobote. Ca sabote dołączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prennme- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozna- 
ftaściami na kwartał, dla odbiera- 
jecych w samym Lwowie 4 zr. 
A8 kr., na pocztamcie lwowskim 
B er.12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalne 


UWtiorek 
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N" 140. 


Dodatek da Gazety Lwowskiej 
okejmuje donlesienia urzędowe: l. 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie od wićrsza w pół 
kalumnie (drukiem garmont ) aa 
piórwszy raz 3 kr., A za każdy 
nastepujacy raz tylko po % 143 kr- 
mon. konw, Za wieksze litery płaeł 
ale wedle tego, lle na zwyczajny 
ruk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylka frankowane listy. 


28, listopada i843. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne : Portagalija: 
Powrót Królowćj do Lizbony. 

Hiszpanija: Królowa składa przysięgę. — 
Mowa Narvaeza w Senacie. 

Anglija: Treść aktu oskarzenia przeciw 
O’Connellowi. — Książę i księżna Nemours 
w zamku Windsor. — Główne przyczyny 
rozchwiania się stanu socyjalnego w Irłandyi. 

Francyja. 

Belgija: Otworzenie Izb mową z tronu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe 'i przemysłowe: Z Tar- 
nopola. —— Z Biatój. — Z Oswięcima. — 
Z Ołomuńca. — Koleje atmosferyczne w An- 
glii już w używaniu. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Podlog najnowszych wiadomości z Liabony 
od dniem 1. listopada, powróciła Jéj Mość 
Królowa z przedsięwziętćj do prowincyi Alem- 
tejo podróży dnia 31. października do stolicy: 
— W Lizbonie biegały ciągle wieści o mającej 
nastąpić zmianie ministeryjalnćj. 
Eliszpanija. 

Co do rozpraw Hortezów pod względem ogło- 
szeńia pełnoletności Królowćj, zawićraja listy 
y Madrytu następujące szczegóły: Dnia 6. li- 
stopada rozpoczęto dyskusyję nad ogłoszeniem 
pełnoletności Królowej. Zaraz po zagajeniu 
posiedzenia złożono w biurze dwie propozycyje. 
Jedna przez deputowanego Ochaa, który 
zażądał, iż kongres nie powinien brać pod 
obrady oświadczenia rzadu; drugą przez pana 
Crook z Granady, zmierzającą do tego, aby 

rzed obradami nad kwestyją o pełnoletności, 
ogłosić piórwćj za opróźnioną rejencyję, która 
Espartero utracił. Obiedwie propozycyje 
odrzucono; pićrwszą 83. głosami przeciw 24, 


druga 74 przeciw 31. Dyskusyję nad oświad- 
czeniem rządu rozpoczęto aż po godzinie dru- 
gićj. Trzech mowców mówiło przeciw a trzech 
za ministrami. Mowcy za propozycyją ogłosze- 
nia Królowćj za pełnoletnią, rozwinęli większy 
talent, niźli mowcy opozycyi. Margrabia T a- 
buerniga, deputowany z Granady, jeden: 
z ultraprogresistów, odezwał się w duchu re- 
wolucyjnym. Nejgodniejszą uwagi mowę miał 
deputowany Donoso Cortes, jeden zsła- 
wniejszych hiszpańskich _pisarzy ; przytaczał 
Gr przykłady z dziejów Hiszpanii o dawniej- 
szych ogłoszeniach pełnołetności, które na zgro- 
madzenio sprawiły mocne wrażenie. 

Na posiedzeniu kongresu dnia 8. listopada 
pod przewodnia pana Olozagi, odczytał so- 
kietarz Nocedał oświadczenie rządu, tego 
brzmienia: Gdy obiedwie izby obrady nad peł- 
noletnością Królowćj zakończyły, postanowił 
rząd, aby dziś o godzinie drugićj zgromadziły 
się dwa ciała fsvolaniczą dla głosowania na. 
propozycyję., Że: »Kortezy ogłaszają Jéj Mość 
Hrólowę Maryję lzabelłę II. za pełnoletnią.« 
Prezydent zamknał posiedzenie. O godzinie: 
drugićj zgromadzili się deputowani i senatoro- 
wie w sali kongresu; i zajęli bez wszelkićj, 
różnicy miejsce. O nis, prezydent senalu, za- 
jal miejsce prezydenta kongresu. Lopez, 
Caballero, Serrano, Frias i Ayl- 
lon byli na ławkach ministeryjalnych. Pre- 
zydent oznajmił, iż zgromadzenie przystąpi. 
do głosowania nad deklaracyją o pełnoletności. 
Królowćj ; ale wprzódy liczba obecnych sena-. 
torów deputowanych powinna być sprawdzo». 
na. Z. ułożonćj listy. pokazało się, że zgroma- 
dzenie złożone było z 76 senatorów a 433 de- 

utowanych, a więc ogółowa liczba głosują- 
cych była 209. Prezydent ułożył pytanie w: 
tych słowach : »Czy Kortezy ogłaszają Donnę 
Izabelę IL za pełnoletnią?« Z głosowania. 
wypadło 193 głosów potwierdzających a. 46. 
przeczących. Przeto Hrólowę ogłoszono za pel- 
noletnią. Posiedzenie zamknięto.. Zewszad dały 
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się słyszeć głosy: Niech Żyje Hrólowa! — 
Konstytucyja| — Jedność i zgoda! — Jenerał 
Narvaez! — O godzinie trzecićj rozpoczęło 
się znowu posiedzenie kongresu pod przewo- 
dnią Olozagi, miano obrać komisyję , dla 
złożenia Królowćj od izby życzenia pomyślno- 
ści; atoli na wniosek jednego z deputowanych 
uchwalono, aby cała izba udała się w tym za- 
miarze do Królowój. Olozaga uczynił przy- 
tém dobitnym głosem te uwagę: że odtąd rząd 
konstytucyjny w Hiszpanii prawda będzie.< 

Wiadomości korespondencyjne z Madrytu 
pod dniem 8: listopada donoszą : Rząd nie 
mógł jeszcze wyśledzić sprawców zamachu na 
życie jenerała Narvaez. Wczoraj badano 
kilka mieszkańców z tych alic, na których 
padły strzały, ale wszyscy zeznają, że nikogo 
nie widzieli. Zresztą wiadomo tu z pewnością, 
že gdyby się pomieniony spisek był powiódł, 
byłoby w Madrycie niezawodnie powstanie. 
W tym duchu przesłano bezimienne listy do 
wszystkich członków ministeryjum i do ró- 
Żnych deputowanych , którym śmiercią zagro- 
Żono. 

Z Madrytu pod dniem 9. listopada dowiadu- 
jemy się, że poprzedniego wieczora kiika osób 
uwięziono ; — niewiadomo , czy z powodu za- 
machu na życie Narvaeza. Miedzy przy- 
trzymanymi są redaktorowie dzieńnika Espec- 
tador i Eco del Comercio. 

Dzieńniki paryzkie zawiórają późniejsze do- 
niesienie o rozprawach Kortezów d. 7. listo- 
pada tak w senacie jako też na kongresie. 
Obrady dotyczące ogłoszenia pełnoletności Kró- 
lowój rozpoczęto podług woli ministrów, w ró- 
wnym czasie w obudwóch izbach. Z mowców 
odznaczył sie najszczególnićj Narvaez; mia- 
nowicie chwałą to, Że mówił z umiarkowa- 
niem i przyzwoitością. Ułamek z jego mowy 
opićwa tak: »Jakkolwiek ja od pićrwszych 
moich młodocianych łat należę do stanu woj- 
skowego, jednak doprowadziłem w polityce do 
tego stopnia, żem poznał, iż naród hiszpański 
do monarchii jest przywiązany ; nie chce on 
ani despotyzmu, ani inkwizycyi; žąda wolno- 
ści, ale przytóm uszanowania przed Królewską 
władzą i niepodległościa. Potrzeba wiedzićć , 
iż krew moja płvnęła li tylko dla sprawy wol- 
ności, żem nigdy nie należal do innćj chorą- 
gwi; żem zawsze stał obok wolności, gdy ta- 
kowa zwyciężała, i zawsze ulegał, gdy takowa 
z pola ustępować zmuszona była. Łącząc się 
z duchem i głoskami konstytucyi, odrzucam 
despotyzm człowieka pojedyńczego, równie jak 
i bezrząd, to jest despotyzm wielu osób; ja 
jestem przeciwny równie gwałtownym krokom 


: rządu jak i rewolucyjom, przyciwny takim mę- 


żom, jak Espartero, którzy sami jedni 
chcą być czómsiś więcćj, niż naród, i przeci- 
wny tym wszystkim, którzy razem z Garcia 
del Castanar mówia, że: Po Królu nie 
masz nikogo (del rey abajo, ninguno). Hiszpa- 
nija potrzebuje rządu ; na to imię niezasługu- 
ją ci, którzy o nieuchronne skały rozbici, po- 
rządku z woloością połączyć nie umieli. Szczę- 
śliwi, żeśmy jeszcze to, co jest najdroższego 
z tój burzy uratować zdołali, rozumiem tu: 
ustawę zasadnicza i tron. Czas, abyśmy wy- 
rzekli pełnoletność naszćj Rrólowćj ; czas po- 
myślóć o prawdziwóm dobru krajowóm; czas 
przywołać w pamięć, że, jeśli Espartero 
nie poprzestajac na książęcćj mitrze, uwiedzio- 
ny dumą bez granic, puścił się na bezdroża, 
tedy przykład jego powinien od bezprawnych 
dażeń wstrzymać każdego; — nakoniec czas, 
aby Hiszpanija heroicznych swych ofiar plony 
zebrała. Wid:ę między Wami Mości Panowie 
Senatorowie, odznaczających sie urzędników 
państwa, ale nie widzę żadnego rejenta, nie 
widzę żadnego z Was , któryby nim chciał 
być. To uznał i wyrzekł rząd tymczasowy; 
dlatego z pewnością oczekuje on sankcyi Kor- 
tezów. — Główsymi mowcami na kongresie 
byli: Lopez, Martinez de la Rosa, 
iGonzales Bravo. — Podczas glosowania 
dnia 8. listopada — na zgromadzeniu obudwóch 
izb — było 76 senatorów obecnych ; wszyscy 
głosowali za ogłoszeniem pełnoletności; sze- 
snastu dyssydentów, sato członkowie opozy- 
cyi w kongresie. Dla uniknienia zbyt nagłćj 
zmiany w kieranku spraw publicznych wsta- 
wiano się do członków gabinetu , aby jeszcze 
przez niejaki czas swoje posady zatrzymali ; 
atoli Lopez i Serrano chcą koniecznie 
zaraz po ogłoszeniu pełnoletności złożyć swoje 
posady. 

Potwierdza się wiadomość, że Prim dnia 
8. listopada zrana zajął swojóm wojskiem Ge- 
ronę, iże po kapitulacyi z Amettlerem, 
2500 powstańców otrzymało pozwolenie cofnąć 
się do Figueras. — Poddanie się Gerony i wa- 
rowni Hostalrich nastąpiło pod takiemiż sa- 
memi warunkami, jak poddanie się Saragossy; 
tylko że Amettlerowi pozwolono cofnąć 
się zswojóm wojskiem do Figueras, gdzie 
tenże w przeciagu pięciu dni broń złożyć 
przyrzekł. 

Moniteur z dnia 13go listopada zawióra na- 
stępującą telegraficzną wiadomość z Hiszpanii: 
»Perpignan dnia 11go. listopada. Przed 
wczoraj pomnożyli powstańcy swoje uzbroje- 
nia w Barcelonie. Ogółowa liczba posiłków, 


które jenerał Sanz otrzymał, wynosiła dzie- 
sięć balalijonów. Wojsko jenerała Prim we- 
szło wczoraj do Baskary.< 

Moniteur 2 dnia 14go listopada zawićra pa- 
stępująca telegraficzną depeszę z Bajony pod 
dniem 13go listopada: »Królowa Izabela H. 
złożyła dnia 20. przed obiema w senacie zgro- 
madzonómi izbami przysięgę. — Jéj królewską 
Mość przyjmowano wszędzie z najżywszómi o- 
znakami radości. ' 

Bankier Salamanca zrzeki sie dobrowol- 
nie wykonania traktatu, na który tak wiele 
osób się oburzało: przeto zawarty w tćj mie- 
rze kontrakt pożyczki został zniesiony. 

Wiadomości z południowćj Hiszpanii dono- 
sza, že duch tamtejszych mieszkańców jest 
bardzo rządowi nieprzychylny. Zdaje się, iż 
od dnia do dnia należy spodziówać się powsta- 
nia w Maladze i Walencyi, do którychby się, 
jak zwykle wielka część Andaluzyi przyłączyła. 
Jeszcze większa obawę wznieca stan umysłu 
w prowincyjach baskijskich i Nawarze, gdyż 
tam z powodu znanćj zaciętości charakteru 
tamtejszego ludu, każdy ruch polityczny ma 
daleko większe znaczenie , niż w całćj reszcie 
Hiszpanii, nawet Katalonii nie wyjmując. 


GYicika BBrytamija i Erlamdyja. 


Z Londynu dnia 12. listopada. Dzień- 
nik Głobe z dnia wczorajszego donosi z Dubli- 
na pod dniem 9go listopada: Akt oskarzenia 
przeciw O'Connellowi i jego spółobwinionym 
zawióra na 66 ścisło drukowanych stronicach 
majacych 20 cali długości a 23 szćrokości, je- 
dynaście różnych punktów oskarzenia, z któ- 
rych piórwszy 55 stronic zajmuje. Pićrwszy 
ten punkt oskarzenia brzmi co do tre- 
ści: że Daniel O'Connell, John O’ Con- 
nell, tudzież inni oskarzeni bezprawnie, zło- 
śliwie i buntowniczo dążyli i starali się wywo- 
łać niechęć i nieukontentowanie między wier- 
nymi poddanymi Królowćj; podburzali ich do 
nienawiści i pogardy rządu i konstytucyi; obu- 
dzali nienawiść , zazdrość i nieżyczliwość mię- 
dzy różnómi klasami poddanych a szczególmićj 
między wojskiem; zimniejszali zaufanie podda- 
nych w ustanowione prawnie dla wymierzania 
sprawiedliwości sady, podawając takowe w lek- 
ceważenie, nakoniec rozsićwaniem postrachu 
i ostentacyją fizycznćj władzy chcieli przypro- 
wadzić do skutku zmiany w rządzie, w usta- 
wach i konstytucyi państwa, które obecnie 
w prawnćj sile istnieja. Następnie oskarzenie 
opiówa, że się obżałowani (w tych a tych dniach) 
z innómi, nieznanćmi osobami bezprawnie, 
złośliwie i buntowniczo zgromadzali, że kno. 
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wali spiski i spólnie nad tóm pracowali, aby 
poddanych do pomienionego nieukontentowa- 
nia i t. d. podburzyć, a mianowicie, aby 1r- 
landczyków do nienawiści przeciw innym pod- 
danym Królowćj Jéj Mości pedniecić; nastę- 
pnie, że gorliwie i skutecznie starali sie, bez- 
prawne i buntownicze zgromadzenia wiell:ich 
mas lodu na różnych miejscach Irlandyi i 
w rozmaitych czasach odbywać, a to w bezpra- 
wnym, złośliwym i buntoweiczym zamiarze, 
aby na tej drodze zastraszeniem i ostentacyją 
spoczywającćj w tak wielkich zgromadzeniach 
fizycznćj władzy, przywieść do skutku powy- 
żćj wymienione zmiany w rządzie, w ustawach 
i konstytucyi, podać w lełkce-ważenie i w po- 
garde sady sprawiedliwości i przezto spowodo- 
wać poddanych, by spory i obopólne żądania 
nie do prawnych sadów lecz pod wyrok i roz- 
strzygnienie innych, w tym cela dowolnie u- 
stanowionych trybunałów podawali. — Na po- 
parcie i uzasadnienie tych oskarzeń wymienio- 
ne są odbywane zgromadzenia repealistów , 
uczty it. d., tudzież miane na takowych mo- 
wy i spełniane toasty, i każdym razem przy- 
toczone sa dosłownie dotyczące i oskarzenie 
wzmacniające miejsca. W wielu przypadkach 
obwinieni sa wszyscy, winnych tylko niektó- 
rzy zoskarzonych o będące w mowie przestęp- 
stwo. Przeciw spólnie oskarzonym wydawcom 
gazet przytoczono i załączono jako dowody o- 
skarzenia dotyczące artykuły w ich pismach. 
Pod względem mów, które miano na różnych 
zgromadzeniach repealistów i ucztach, wymie- 
niono także, iż widoczną pobudką do tako- 
wych był ten zamiar, aby bezprawne rozwią- 
zanie prawodawczćj unii między obudwoma 
Kkrólestwami do skutku przyprowadzić, parla- 
ment Wielkićj Brytanii zastraszyć i do przy- 
chylenia się do bezprawnych żądań repeali. 
stów nakłonić, to samo rozumić się o wielu 
oskarzonych artykułach gazetowych. Oskarze- 
nie opiówa zresztą we wszystkich jedynastu 
punktach prawie co do słowa jednako, tak, iż 
powtórzenie ich okazuje się całkiem niepotrze- 
bne. Wszystkim obwinionym przesłano wczoraj 
wieczór odpisy oskarzenia. 

Dzieńnik Standard donosi, że parlament 
przed zwyczajnym czasem, to jest przed piór- 
wszym tygodniem miesiąca lutego, zwołanym 
nie będzie. 

—— dnia 18. listopada. Książę i księżna 
Nemoars przybyli onegdaj o godzinie czwar. 
tój po południu w odwidziny do Jéj Mości Kró- 
lowćj w zamku Windsor i byli jak najuroczy- 
ściój przyjęci. Pod wieczór wyprawiono wielką 
ucztę u dworu. — Wczoraj, w niedzielę zrana 
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byli ich królewiczowskie Moście z swoją switą 
na nabożeństwie w katolickićj kaplicy w Cle- 
wer-green. Po południu pojechali Królowa i 
książe Albert w towarzystwie księcia i księ- 
źnój Nemours, do Frogmore dla oddania 
wizyty księżnój Kent. — Jutro uda się książę 
Nemours koleją żelazna do Londynu dla 
przyjmowania eiała dypłomatytycznego w pała- 
cu bukinghamskim. 

. Co się tyczy komisyi mianowanćj w celu 
roztrząsania stosunków dzierzaw- 
czych w Irlandyi i znaczenia ich, donosi 
w liście jeden z korespondentów Powszechnej 
gazety pruskiej, co następuje: rPrzed kilką 
dniami donosiliśmy, że rząd w lrlandyi miano- 
wał ped przewodnią lorda Devon komisyję, 
która roztrzasać ma tamtejszych właścicieli 
dóbr i włościan stosunki i wtćj mierze przed- 
łoży swe sprawozdanie. To postanowienie rzą- 
da jest największćj wagi i zasługuje tak pod 
względem swego powodu jak i pod wzgledem 
swego prawdopodobnego skutku na dokładniej- 
sze objaśnienie. — Jesito niezaprzeczony i pra- 
wie powszechnie w Anglii uznany fakt, że 
istniejące obecnie stosunki między wła- 
ściciełami dóbr, a dzierzawcami, 
równie jak i przełożeństwo protestanc- 
kiego kościoła w Irlandyi stanowią 
dwie główne przyezyny zachwianych socyjal- 
nych stosunków tego kraju , a uzasadniony na 
tych stosunkach wniosek jest ten, że agitacyje, 
które z tychże stosunków wyniknęły i które 
do istotnój rebelii zmiórzaja, musiałyby ustać, 
a kraj odzyskałby znowu spokojność i porza- 
dek, gdyby Anglija w pomienionych dwóch 
gakresach wewnętr:pćj polityki do putrzebnych 
konceszyj się przychylita. Ci, którzy jak naj- 
Jepićj poznali stosunki irlandzkie, nigdy o tém 
nie powatpiówali, że O'Connell po takich 
koncessyjach zwinałby swoję chorągiew repea- 
listowską , która tylko dla tego podniósł, ażeby 
je uzyskać, i dla-tego, Že istotnie uwłoczono 
jego rozumowi, gdy jemu, który najlepićj 
zna siły Irlandyi w porównaniu do sił an- 
gielskich, przypisywano, że przywiedzie do 
skutku myśl rozwiazania unii. O'Connell 
mie wywoła nigdy rewolucyi ani wojny domo- 
wćj, a to są jedyna środki, którómi unija roz- 
wiązana być może. Przypomnijmy sobie tylko 
ponawiane oświadczenia Sir Roberta Peel 
i Sir James Grahama w parlamencie, »że 
rozkąwałkowanie angielskiego państwa posta- 
wiłoby Angliję na równy stopień z mocarstwa- 
mi czwartego rzęduc, a pojmiemy, że Anglija 
nigdy na rozdzielenie Irlandyi dobrowolnie nie 
zezwoli. Przeciwnie zaś potężny ten agitator 


posiada władzę sprawienia Anglii wiełkićj tru- 
dności, a to tak długo, až pokad pomienio- 
nych koncessyj dla irlandzkiego ludu nie uzy- 
ska; koncentruje on do agitacyi w pokonanćj 
i już od dawnego czasu ujarzmionej Irlandyi 
pozostała jeszcze sile, nie wystarczająca na 
zrzucenie jarzma Anglii. Irlandyja może agito- 
wać i dla każdego rzadu może ona być wielka 
trudnością; oto cała jéj siła. Dlatego strzeże 
się O'Connell wychodzić po za obręb agitacyi, 
to jest po za siłę Irlandyi; jakoż po wydanym 
zakazie odbywania zgromadzenia w Klantar? 
cofnał się, aby pozostawać wewnątrz obrębów 
niedogodności dla Anglii, którćj ciagłe stawia 
przed oczy repealistów, to jest możliwość wy- 
buchniecia wojny domowćj. Jeżeli teraz dora- 
dza umiarkowanie, porzadek i spokojność, to 
rozumió przezto: »Pozostańcie trudnością dla 
Anglii, ale nie badźcie nigdy pobudką do woj- 
ny domowćj; jako trudność jesteście potęźni 
i niepokonani, jako wojna domowa nie osloicie 
się ani godziny.s W ten sposób agitował O'C o n- 
nell już przez łat kilka ikruszył jedne kaj- 
dany po drugich, które na zwyciężoną Irlan- 
dyję wkładano; będzie on ciagle tak agitował, 
aż pokąd kraj tego nie uzyska, co swojóm pra- 
wem być mieni. Żadna karna ustawa, żadne 
prześladowanie sądowe, żadna władza wojskowa 
nie zdoła 1ćj agitacyi przeszkodzić; ale ona 
sama przez się ustanic, gdy Anglija koncessy- 
jami socyjaloe stosunki polepszy i powszech- 
niejsza pomyślność w tym kraju zaprowadzi. — 
Gto stanowisko, z którego lityłko, jak nam się 
zdaje, rzetelnie ten wielki dramat repealistów 
objać można, i z którego rząd angielski teraz 
na stosunki w Irlandyi się zapatruje, gdyż mia- 
nowaniem pomienionćj komisyi rozpoznawczćj 
daje do poznania , Że się, ile jest w jego mocy 
do rzeczonych koncessyj przychyla. Atoli cze- 
goż dokaže ta komisyja, i cóż pocznie rząd ze 
sprawozdaniem jćj, które niezawodnie okropne 
nadużycia wykryje? Niepodobna stanowczo na 
tę kwestyję odpowiedzićć, jednakże nie od rze- 
czy będzie, odwołując się do istnących obecnie 
w Irlandyi stosunków dzierzawczych, wyprowa- 
dzić do prawdy podobny wniosek. — Posia- 
dłość w frlandyi jest w następujący sposób ukon- 
stytuowana : rzeczywiści właściciele dóbr są nie- 
obecni; Żyją oni albo w Londynie, albo na sta- 
łym lądzie. Większa część znich ani widziała 
swych majętności na własne oczy, i znaje tylko 
znmazwiska, Wszystko dla nich jest jedno, czy 
ztych dóbr wszelki możliwy dochód jest wy- 
prowadzony lub nie, gdyż ich staranie ogra- 
nicza się litylko na tém , aby ztych dóbr jak 
największe mieć zyski. Dla dopięcia tego za- 


miaru, udawaja się oni do pewnej klasy ludzi, 
których jedynćm zatrudnieniem jest, pod imie- 
niem pośredników na dochód obszćrnych ir- 
łandzkich włości spekulować. Osoby te znane 
pod nazwiskiem Middlemenów, zawić- 
raja kontrakty z wielkimi angielskimi właści- 
cielazni dóbr, zabezpieczają im roczny dochód, 
apotóm zarządzaja dobrami podłag swego upo- 
dobania. Właścicieł majętności od tćj chwili 
onic się już nie troszczy. Co się zaś dotyczy 
Middlemana, ten dzieli dobra na kilka części, 
i puszcza takowe kontraktem w dzierzawę in- 
nym przedsiębiercom, którzy w takiż sam spo- 
sób, jak piórwszy, tylko w pomniejszonój sto- 
pie, podobnież na zysk znich spekulują. Po- 
jedyńcze części dziela się znowu na mniejsze 
cząstki i puszczane bywają mniejszym dzierzaw- 
com do uprawy, nakoniec ci ostatni dziela i wy- 
dzierzawiaja grunta jeszcze uhoższym włościa- 
nom, niż sami. Przeto majętność kawałkuje 
się na morgi, a że sam właściciel wział już 
znaczną roczną intratę, następnie gdy różne 
kategoryje dzierzawców swój RA p a także 
mieć muszą, więc ztąd wynika, że najmniejszy 
i pajuboźszy dzierzawca, który się na ostatnim 
szczeblu tćj drabiny znajduje, dźwigać musi 
cały ciężar tych wszystkich na inne osoby na- 
łożonych haraczów. Od tego ostatniego trzeba 
tyle uzyskać, aby po opędzeniu wszelkich ža- 
dań podrzędnych dzierzawców, i Middlemanowi 
także znaczny zysk się dostał z dochodu, nim 
on wyznaczoną summe wielkiemu właściciełowi 
dóbr zapłaci. Atoli skore ten mały dzierzawca 
opóźni się zswoją zapłatą , tedy cała maszyna 
zatrzymuje się, a on zostaje ze swojćj chaty 
bez miłosierdzia wypędzonym. Drugi zajmuje 
natychmiast jego miejsce; gdyż konkuren- 
cyja jest wielką, a nagła potrzeba utrzymania 
siebie i familii, zmusza w pewnćj mierze wło- 
ścianiaa chociaż z widekiem prawie nieochyb- 
nćj zguby do podjęcia się tych zobowiązań. — 
Te stosunki są przyczyną klęski, której Irlan- 
dyja doznaje, a która tylko wykorzenieniem 
złego usunięta być może. Atoli będzież rząd 
w stanie próbować tego? Nie łatwa jest rzeczą 
zmienić stan obecny, Który jest skutkiem ab- 
sentyzmu, od wielu set lat zaprowadzonego 
zwyczaju, którego reforma prawodawczćm roz- 

orządzeniem miałaby być nagle przywiedziona 
do skutku. Zechceż rzad przymusić lordów, 
aby na swych dobrach mieszkali, gdzie oni ni- 
gdy nie sądzą się być bezpiecznymi, i których 
na swoje dobrowolnie obrane siedziby zamienić 
nie zechca ? Nie można tego przypuścić. — 
Ale w jakiż sposób bez rozporządzeń przeciw 
absentyzmowi uchylić to nieszczęście? Mężo- 


wie, których zdanie ma w tćj mierze pewna 
wage, odpowiedzieli tak na to pytanie: ze je- 
dyny środek na tóm zależy, by znieść wszyst- 
kie wydzierzawienia, i żeby uprawiaczów roli 
na właścicieli gruntów zamienić. Środek ten 
byłby bez watpienia skuteczny, ale pociagnałby 
za sobą rewolucyję. Tak tedy nie można prze- 
widzióć , jaki skutek praca komisyi woźmie, 
chybabyśmy chcieli przypisywać niejaka wagę 
wrażeniu, jakie dobra chęć rządu na lud spra- 
wić powinna. Koncessyje, których się Irlan- 
dyja domaga, a których odmówienie wywołało 
agilacyję repealistów , sa dla teraźniejszćj so- 
cyjalnćj i polityczaćj konstytucyi angielskiej 
prawie równieź zagrażające i niepodobne do 
uskutecznieuia , jak rozwiązanie samćj unii, 
i dopokaąd partyja liberalna w Anglii (to znaczy 
nie radykaliści, lecz whigowie) nie weźmie się 
za ręce spólnie z partyja liberalna w I:landyi 
dla zwalczenia przesądów , które obecnie prze- 
ciw reformie istnieja, dotad istotnego polep- 
szenia stosunków irlandzkich spodziewać się 
nie moża. Atoli to połączenie się liberalnych 
partyj obudwóch krajów jest jeszcze bardzo 
dalekie, ponieważ właśnie ze strony Anglii wy- 
maga wprzód ereorganizowania podstawy, na 
którćj religijna i polityczna organizacyja Aa- 
glii jest oparta, a które równie jak prawa 
właścicieli dóbr tak tóż i zwierzchnictwo pro- 
testanckiego kościoła obalićby musiało.< 

- Feencyjan. 

Z Paryża dnia 13. listopada. Mró- 
lewskićm rozporządzeniem z dnia 6. listopada, 
hrabia Bresson, nadzwyczajny poseł i peł- 
nomocny minister Królewski przy dworze Jego 
Mości Króla pruskiego, został mianowany am- 
basadorem przy dworze Jéj Mości Mrólowćj 
Hiszpanii; następnie hrabia Salvandy, am- 
basador przy dworze Jéj Mości Królowćj Hisz- 
panii, został w tymże samym charakterze mia- 
nowany przy dworze Króla sardyńskiego, a mar- 
grabia Dalmacyi, ambasador przy dworze 
turyńskim. nadzwyczajnym posłem i pełno- 
mocnym ministrem przy dworze Jego Mości 
Bróla po uskiego. 

Lord Brougham odjechał ztąd wczoraj 
do południowćj Francyi; nie zamyśla on przed 
następnym miesiącem styczniem do Łondynu 
powrócić. 

Hrabia Molć otworzył swoje salony w no- 
wym hotelu na przedmieściu Sł. Honorć; pan 
Thiers był juž tam kilka razy; utrzymują, 
że ci dwaj dawni ministrowie przygotowują się 
do spólnćj zaciętćj walki przeciw gabinetowi 
z dnia 29. października. 
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Belgija. 


Król zagaił mowa izby dnia 14go listopada. 
Opozycyja ma zwyczaj każdą nową mowę z tronu 
ogłaszać za mnićj znacząca i mnićj zadowala- 
jaca, niż poprzedniczą. Toż samo spotkało 
i mowę teraźniejszą. »Nadaremnie« mówi Jour- 
mał de Liège »szukalibyśmy w nićj zdań gabi- 
netu oteraźniejszćóm po!ożeniu kraju, o zacho- 
wywanym w sprawach publicznych toku. Nie 
masz w nićj anisłowa o jakowym traktacie han- 
dlu; jest ona ułożona zupełnie wlym samym 
duchu, jak mowa z przeszłego roku. Nadmie- 
niwszy o odwidzinach Królowćój Wiktoryi, 
o ostatnich z Holandyja zawartych konwency- 
jach o ukończeniu belgijskich kolei žela- 
znych, powinien był gabinet, jak się nam zdaje, 
przedłożyć pokrótce swój program, gdyż z sze- 
ściu członków, z których takowy jest złożony, 
pięciu w swym charakterze jako ministrowie 
jeszcze nie wytrzymało próby pariamentowćj. 
Atoli nie masz tam nic podobnego; i owszóm 
starano się jak najusilnićj, aby się wnićj Ža- 
dna polityczna myśl nie przebiła. 
i 


NOWINY. 


Na pićrwszy egień redutowy w pojutrze 
Ś.Matarzyny nie wiele było ochotnika, chociaż 
wszystko, czego tylko po balu maskowym żą- 
dać można, zapraszało na tę pićrwsza porażkę 
pluc i kieszeni, Muzyka doborna, urządzenie 
ealćj ogromnój sali o woskowanćj posadzce wy= 
tworne, oświetlenie najrzęsistsze, jadałnia i 
biufet w górnćj sali jak najwygodnićj pomie- 
szczone, słowem wszystko domaga się, aby 
Dyrckcyji teatru złożyć dzięki za wszelką wy- 
gode połaczona z przyjemnością ; i my, cośmy 
dawnićj byli pierwsi do nagany pićrwszćj re- 
duty, teraz jesteśmy pićrwsi do naleźnćj po- 
chwały. Maski nader skapo rozsiane po sali 
zdawały się być uczniami Pytagoresa, który 
pieciuletnie milczenie jako nowicyjet do swo- 
jéj szkoły przepisuje. Do zakładu głucho-nie- 
mych możnaby tu było wielu zrekrutować. Wy- 
jawszy kilka masek, szczególnićj domina czar- 
nę, które mumiję towarzystwa redulowego ży- 
ciem natchnąć chciały, zdawało ci się, że je- 
steś między Trapistami. Cała zabawę psuły 
parafijańskie wyobrażenia o przyzwoitości, ja- 
kie się tu t owdzie słyszćć dawały; kto się 
przybliża do ula szerszeni, niech sie osłania 
siatka grzeczności; i srogt tygrys między 
pszczołami nie rzuca się do skoku, ale z lek- 
Ña odpićra dokuczliwa muchę, Maskarada jest 
przecież wyjątkiem z żelaznej reguły towarzy- 


skićj obłudy, masce wolno nie przekraczając 
przyzwoitości zrzucić dyby towarzyskićj etykie- 
ty; kto nader łechtliwćj skóry, niech się zamy- 
ka w futerale swojćj komnaty; kto nie lubi 
światła, niech się nie pokazuje przy dniu ja- 
snym:— krety siedzą w norach. W podobnym 
guście moglibyśmy długo mówić o parafijani- 
zmie na maskaradzie, lecz przestajemy na tém 
w tćj nadzici, że Dyrekcyja teatru na przy- 
szłość nas wyręczy, ogłaszajac dużemi na afi- 
szach głoskami: »Zazdrośni kochankowie, po- 
dejrzliwi małżonkowie, parafijanie dobrego i 
złego zawodu tygrysia skóra odziani, nie maja 
być wpuszczeni na kordonie redutowym , jako 
zaraźliwa dżuma zabijajaca wesołość publi- 
czną. « 

Spóźnione nieco sprawozdanie o Koncercie 
pana Oskara Pfeiffra (d. 20. b. m.), Gali- 
cyjznina, pianisty z Wićdnia, pospieszamy tém 
powetować, że choć kilkoma słowy oddamy 
najzasłażeńsza pochwałę równie koneerciście, 
który tak w swojćj jak i w kompozycyi Halma, 
Kesslera i Liszta rozwinał czucie i biegłość 
niepospolita, jakoteż artystom, którzy się do 
urozmaicenia tego koncertu z prawdziwą roz- 
kosza publiezności przyczynili, jako to: pp. 
Serwaczyńskiemu i liesslerowi, niemnićj tak- 
że naszym utalentowanym dyletantem, jak : pan- 
nie Oktawii Caliga i panu Haganowskiemu. 
Przy tćj sposobności nie możemy nie ponowić 
wyrzutu, dla czego nasz równie we Włoszech 
jak i w Królestwie Polskióm sława okryty zio- 
mek, pan S$erwaczyński tak rzadko słyszćć 
się daje, z uszczerbkiem naszćj publiczności? 
Winien on to sobie, winien swoim rodakom, 
aby nam częścićj nastręczał sposobność szczy- 
cenia się jego talentem. Rzecz jasna, że wszy- 
scy śród gęstych oklasków zostali przywołani, 
Publiczność była dość licznie zebrana. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE, 


(Z korespondencyi prywatncj,) 

Z Tarnopola dnia 26. listopada. Od naszego 
ostatniego doniesienia (w Gazecie z dnia 12go 
października), zaszła o tyle zmiana w handlu 
zbożem, że handel ten co do spekulacyi na 
przedaź zagraniczna, coraz więcćj pewności 
nabićra. Zgłaszaja się tu do nas kupcy z Sie- 
niawy, Sokala i innych nad Sanem i Bugiem. 
leżących okolic, i na prędce zwracają najwię- 
cćj uwagi na pszenicę starą, płacąc za korzec 
takowój po 6 zr. w. w.; atoli nie pomijają i 
nowćj, byle tylko pięknćj pszenicy; tak, iż 
powiedzićć możemy, Że jeźli pokup nie jest 
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jeszcze tak znaczny, to przecież zawsze mamy 
tu jakis ruch w handlu zbożem, i według 
wszelkiego podobieństwa zanosi się on na le- 
pszy. Prócz pszenicy zaczynają się tóż i o in- 
ne ziarno przepytywać: Za korzec żyta płacą 
2 zr., jęczmienia 2 zr., hreczki 2 ze., owsa 4 
zr. 48 kr. w. w. — Ale handel wódką zawsze 
jeszcze rozruszać się nie może: za garniec o- 
kowitćj trudne dostać więcćj niż 12 kr. m. k. 
— Tutejszy kamień miodu (brutto) stoi na 
40 zr. 48 kr. do 44 zr. w. w., czyli cetnar 
(netto) na 17 zr. 30 kr. m. k. Wosku ka- 
mień na 22 zr. 45 kr. m. k., czyli cetnar na 
92 zr. 15 kr. m. k. 


Z Białój, dnia 22go listopada. Po piękućj 
pogodzie która u nas trwała od 24go paździer- 
nika aż do 4go b. m., mieliśmy gruba mgłę 
przez dni kilka, następnie przez dwa dni pu- 
ścił się dószcz, a po nim spadły tak wielkie 
śniegi, że w wielu wsiach pouginały się cha- 
łapy i stodoły pod ich ciężarem; mrozy do- 
szły 129 Reaum. i dobra sanna nastała, — Zbo- 
że zaczyna spadać, a co do okowitćj z prze- 
szłego wyrobu, to tyle i tak znacznych ofert 
sprzedaży z Galicyi teraz tu dostajemy, że zwa- 
żywszy tę ilość która w ciagu tego roku przez 
tutejszą komorę do Szlązka it. d. poszła, ani- 
śmy spodziewać się mogli, aby tyle jeszcze za- 
pasów się znalazło. Od otwarcia gorzeli w 
Śzlązku, kupcy usunęli się z naszego placu; 
nie wiele tedy dzisiaj nadziei aby pokup był 
znacznym. Wiadro 30stopniowćj okowitćj stoi 
u nas na 6. zr. 45 kr. m. k. 

Ceny innych artykułów handlowych są tutaj 
takie: korzec siemienia Inianego 6 zr. m. k.— 
Cetnar karuku 19 do 22 zr., kminu 44 Zr., 
nasienia koniczyny 16 do 19 zr., konopi 14 do 
43. zr., kopru 7 zr. 30 kr. do 9 zr., lnu 14 
do 16 zr., nieczesanego 10 do 12 zr., miodu 
spiskiego 23 do 24 zr., dalmackiego 22 zr., 
galicyjskiego nie widać dotad u nas, łoju w 
wantuchach 20 zr. 30 kr., w kręgach 21 zr. do 21 
zr. 30 kr., oleju lnianego 18 zr., rzepakowego 
49 do 20 zr., potażu 9 zr. do 11 zr. 30 kr., weł- 
ny cienkićj 60 do 90 zr., średnićj 45 do 55 
zr., Zigaja 34 do 52 zr,, Krajczanki białćj (któ- 
rój znaczne tutaj sa zapasy) 22 do 27 zr., 
krajczanki rossyjskićj (która jest poszukiwana) 
28 do 30 zr. mon. konw. — 

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci się: 
Z Białćj do Wićdnią 1 zr. 30 kr., do Ber- 
na 1 zr. 15 kr., do Ołomuńca 40 kr., do Frey- 
berga 30 br., do Pragi 1 zr, 40 kr., do Lwo- 
wa 1 zr. 40 kr.. do Brodów 2 zr. 30 kr., do 
Czerniowiec 3 zr., do Stanisławowa 2 zr. 3Q 


kr., do Przemyśla 1 zr. 20 kr.. do Rzeszowa 
1 zr., do Sacza 1 zr., do Tarnowa 40 kr., do 
Bochni 30 kr., do Podgórza 30 kr. mon. konw. 


Z Oświęcima, dnia 20. listopada, Kiedy już 
po raz drugi w Gazecie Lwowskićj o zaprowa- 
dzeniu statków parowych na Sanie i 
Wiśle jest mowa, nie mogę zamilczóć, że już 
w r. 1841 odbyto próbę statkiem parowym 
pod dyrekcyją Anglika Dauni; i ja byłem na 
tej przejazdce, która w obec wielu osób z o- 
kolicy Oświęcima odbyła się po Przemszy i 
Wiśle dnia 2go i 3go maja 1841. Statek ten 
drewniany o jednóm kole, na najnowszy spo- 
sób amerykański zbudowany w r. 1840 przez 
maszynistę Anglika Dauni, zanurzał się (bez 
ładunku) zaledwie na 6 cali. Po Przemszy, któ- 
ra to rzóka jest bardzo płytka, gdyż woda tyl- 
ko 8 do 10 cali dochodziła, siatek ten płynał 
wolno, a na najpłytszych miejscach , kołe przy 
tym statku będące, aż piasek wyrzucało; lecz 
gdy się pod Oświęcimem do Wisły spuszczono, 
a woda miejscami na 2 do 4 stóp była głębo- 
ka, bardzo szybko płynął. Po uczynionój pró- 
bie, poznał się dopićro p. Dauni na tém, że 
się z siłą źle obrachował, i że jedno koło nie 
wydoła szybkićj żegludze z ładunkiem; miano 
więc maszyneryję przyrobić, — lecz Anglik od- 
jechał, a statek do dziś dnia stoi pod Oświę- 
cimem bez użytku. — Statek ten miał zabie- 
rać 700 cetnarów ładunku pod wodę, z wodą 
zaś miało prócz tego jeszcze przyczepiać się 
do niego po 6 do 8 ładownych galarów, i miał 
przeznaczenie odbywać żeglugę między Niw- 
ka, Oświęcimem i lirakowem, 
aby dowozić sól ze składów z Podgórza aż 

od Oświęcim dla Królestwa pruskiego, któ- 
réjto soli rocznie 70 do 80 tysięcy cetnarów, 
a przez Niwkę dla królestwa polskiego dale- 
ko więcćj po dziś dzień na galarach kóńmi 
przyciągają Prócz soli spławia się na Prze- 
mszy i Wiśle ustawicznie: cynk, rudę Żelazną, 
siarkę, węgle kamienne, drzewo, zboże i wiele 
innych produktów. Założone fabryki Żelazne 
w kluczu żywieckim Arcyksiecia Karola i w 
Suchćj przez posesora dóbr hrabiego Saint- 
Gencis w obwodzie wadowickim, potrzebuja 
bardzo wiele rudy żelaznćj, i do tychto fabryk 
w których zaprowadzono lejarnie i walcownie; 
dowożona bywa ruda Żelazna z kopalń kra- 
kowskich gałarami po Przemszy i Wiśle pod 
główna komorę oświęcimską, zkad ruda ta od- 
stawia się na osi do wspomnionych hut o 10 
mil oddalonych, i za fracht ed cetnara płaca 
po 17 kr. m. k.;— tak dałekie sprowadzanie 
odpłaca się jednak, gdyż z rudy żelaznćj kra- 
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Bowskićj jost bardze dobry wydatek. Także 
wszystek cynk zakupowany przez cały rok dla 
Wićdnia z fabryk krakowskich , ustawicznie na 
galarach po Pszemszy i Wiśle aż pod Oświę- 
eim spławiany, i przez oświęcimską komorę do 
Lipnika expedyjowany , koleja Żelazna w dal- 
szą wyprawia sie droge. — Że ruch na Wiśle i 
Przemszy jest od wczesnćj wiosny aż do późnćj 
jesieni (t. j. do zamarznięcia rzćk) bardzo wiel- 
ki, przekonać się można i z tćj okoliezności, 
Że w wioskach nadwiślańskich przez całe lato 
nie ujrzy chłopa ani na pańskićm ani przy 
domu , i dopićro gdy galary na zimmowisko od- 
ciagnięte, kmiotek wstępuje w próg swćj cha- 
ty, i to co Żona w pocie czoła zagospodarowa- 
ła, spokojnie pożywa; a na wiosnę znowu cha- 
tę opuszcza. — Dzisiaj Wisła i Przemsza zu- 
pełnie zamarzły, tak, Że je piechota przejść 
można; Soła jeszcze nie zupełnie. Furmani z 
ciężkiemi ohai po dwa dni na miejscu 
czekać musieli, nim drogę przez śnićgi prze- 
torowano. Od dwóch lat, czyli od czasu gdy 
do Pruss wpuszczaja tylko takich furmanów, 
którzy mają bryki z szóćrokiemi kołami, nie 
ujrzy tutaj kół wązkich; ale bo też bite go- 
ścińce w Prusach są o dwa sażnie szćrsze od 
naszych, a szćrokie koła toczą się po nich w 
każdćj porze voku tak równo jak po stole. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 22. listopada. 

Przypędzili na targ: 2) lzak Kram- 
per, z Sadagóry, 46 wołów ; 2). Mojżesz Medak, 
z Olszan, 85; 3) Leib Kaufmann. z Besarabii, 
256; 4) Hersch Pomeranz, ze Stryja, 185; 5) 
Markus Kriss, z Besarabii, 126; 6) Mojżesz 
Merksamer, z Żurawna , 49. — Malemi party- 
jami 283. — Ogółem ;980. 
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Na tym targu mieliśmy 980 wołów, atoli w 
tćj liczbie sa leż dwa stada z przeszłego targu 
tu pozostałe, a mianowicie stado nro. 3 z 256 
wołów i stado nro. 5 z 126 wołów. Jednak i 
z téj w porównania z poprzedniemi targami 
wcale małćj liczby wołów , nie wszystkie zna- 
lazły kupea, a to tak dla złćj jakości, jakoteż 
dla braku kupujących. Mimo słoty, targ szedł 
oporem. Na przyszły tydzień nie spodziewa- 
my się więcćj jak kilkaset wołów. 


Eśoleje atmosferyczne. 
w Anglii już w używaniu. 


Użyteczność kolej atmosferycznych (których 
obszerniejszy opis daliśmy w Gazecie nro. 127 
z r. 1889) najzupełnićj już udowodniona została 
doświadczeniem. O ostatnićj próbie w tćj mie- 
rze donieśliśmy w Gazecie naszćj nro. 108 z r. 
b. Teraz zaś wyczytujemy z dzienników za- 
granicznych, iż w drugićj połowie październi 
ka r. b, odbywały się na zbudowanćj według 
tćj zasady kolei atmosferyeznćj, regularne prze- 
jazdzki z Dublina do Kingstovn. Dnia 26. 
października zaprzestano przejazdzki, aby tę 
kolćj do Dalkey wykończyć, W ośm dni po- 
tém miała już byó otworzona cała przestrzeń 
kolei z Dublina do Dalkey. Odznacza się 
ona widocznemi wygięciami, a mimo tego., 
jeździ się po nićj najbczpiecznićj, aby tylko 
w szybkości nie przesądzić. W prostćj linii 
odbywa się na tćj kolei 10 mil niemieckich w. 
jednćj godzinie, i to z wszelkićm bezpieczeń 
stwema. 


Wynalazcy kolei atmosferycznćj, inŻyniero- 
wie angielscy Clegg i Samuda starają się 
teraz w Prussach o pozwolenie założenia we- 
dług swćj metody, kolei z Berlina do Char- 
fottenburg. Według ich podań, obeszłoby 
się prawie całkiem bez robót ziemnych, i mo- 
Znaby na gościńcu bitym z Berlina do Ghar- 
lottenburg prowadzącym kolej atmosfery- 
czna wprost założyć. 


TEATE. POLSKE. 
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f Jutro: FHrydolin, czyli: Droga do hkamerni, dramat 
w 5cin aktach. 
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